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Wiadomości Telegraficzne.
Nadesłane, * Rozkazu N a jw y ż s z e g o , z Nikołajewa^ 

d. 11 (23) Paźdz: o godz: 12tej minucie 45 po południu.
W położenia nieprzyjaciela żadne zmiany nie zaszły. 

Główna jego flota stoi jak dawoiej około ławy piasczy- 
stej Kinburuskiej, a oddziały płytkich statków na przy­
stani Oczakowskiej i w ujściu rzeki Boh,—  w ogóle 93 
żagle. W ciągu dzisiejszego poranku, niektóre statki 
z tych oddziałów wpływały w górę Bohu i Dniepru, 
lecz oie na daleką odległość, i wkrótce wracały na 8^® 
kotwiczne stanowiska. Statki, które wpływały na Boh, 
nie dochodziły nawet do tego miejsca, z którego w czo- 
raj przestrzeliwały się z naszą artylerją. Wojsko l ą ­
dowe nieprzyjacielskie ro z lo k o w a n e  jest pomiędzy 
twierdzą K ioburnską i p rzedmieściem.

Z  Krymu.

Jeuerał-Adjutant Xiąż« G o r c z a k o w  donosi d. 8  (20) 
Paździer:, że n ie p rz y ja c ie l  znowu spuscił się z gór od­
dzielających dolinę Bajdarską od Belbekskiej, i zatrzy­
mał się. W Eupatorji wzmocnił się on znacznie, lecz 
jeszcze nic ztamtąd nie przedsiębrał.

Jenerał-Adjutant Xiążę Gorczakow donosi d. 10 (22) 
Października:

»8 (20) b. m. o godzinie 3 i pół popołudniu, nieprzy­
jaciel, w liczbie 16tu bataljonów, spuścił się z grzbietu 
doliny Bajdarskiej ku wsiom Karłu i Adym-Czokrak, 
lecz przenocowawszy tutaj, wrócił się na grzbiet wzgórz.

»W Kerczu, według otrzymanych wiadomości, liczba 
wojsk nieprzyjacielskich powiększyła się.

»Pod Eupatorją  i w innych punktach półwyspu 
Krymskiego, położenie rzeczy nie zmieniło się. —-

(Ruski Iowalid).

Rada Administracyjna zatwierdziła darowiznę rs. 300, 
przez Juljana P rokuli, dla Kościoła parafjalnego we 
wsi Żytniow ie  Okręgu W ieluńskim ; oraz darowiznę rs. 
450, przez Alexandra Przezdzieckiego, dla Klasztoru 
X X ./Jc formatów  w W artzaw ie, uczynione.

Wczoraj, o godzinie 5ej wieczorem, w Kaplicy PA ­
NA JEZUSA, przy Kościele Metropolitalnym, odbył 
się obrzęd zaślubin W .Franciszka Romanowicza, Urzę- 
duika Kommissji Rządowej<P. i Skarbu; z P a o u ą  Hele­
n ą  Thugułt, Córką W. Karola, zasłużonego Obywate-' 
la tutejszego, i W. Praxedy z Minasowiczów m ałżon­
ków Thugutt. Błogosławił temu zwiąkowi W. JX<ądz 
Bogdan, Kanonik h. Lubelski,  poprzedziwszy piękną 
przemową w chwili poświęcenia pierścieni,^ tego godła 
wiary małżeńskiej!; ślicznie zebrana Rodzina i obecni 
Przyjaciele, żywem uczuciem przejęci, błagali BOGA 
o pomyślność dla Nowożeńców.

Jak często z suchego na pozór materjału, można stwo­
rzyć zajmujący przedmiot, dowodem tego dziełko-p. n. 
Sera ing  i jego zakłady opisane przez P. P io tra  K rzy -

m ińskiego, a o wyjściu którego już donieśliśmy w cza­
sie właściwy a. Rzuciwszy okiem na tytuł, zdawało by 
się, żeop is  *'i nie może zająć jak tylko ludzi techni­
cznych, albo zupełnie fachowych; tym czasem prze­
glądając zawarte w niem materjały, napotykamy bar­
dzo wiele ciekawych szczegółów, które zapoznając nas 
z olbrzymierni zakładami Belgijskiem i, znajdująeemi 
się w Seraing, rzucają zarazem światło na  niektóre fa- 
kta, mogące służyć i tutejszym przedsiębiercom za n ie­
jaką w ich działaniach skazówkę. Tak np. wiadomo, 
iż wielu z nich rzuciło się do spekulacji węgla ziemnego, 
który mógłby rzeczywiście stać się dobrodziejstwem za­
stępując nam rosnące w cenie drzewo. Owóż z op isu  
kopalni tego węgla w Seraing, zamieszczonego w tem 
dziełku, można wyciągnąć wiele rzeczy praktycznych, 
nadto obeznać się bliżej z tym przedmiotem i nawet 
wiele skorzystać, starając się co można zastosować l do 
naszych kopalni.  Cena tego dziełka jeąt nadzwyczaj 
przystępna, dla tego warto było by, aby, nie tylko tech­
nik ale i oie jeden z przedsiębiorców, wziął je do ręk i,  
a rzeczywiście nic na tem niestraci, jak to po przeczy­
taniu sam przyzna. Autor bowiem dotknął wszystkie­
go, a do tego praktycznie, i zakładów, i machin i war­
sztatów, i kopalni, i administracji , jednem słowem, ob­
ją ł  wszystko czego tylko w podobnych opisach doma­
gać się można, a tym sposobem, wyświadczył współ­
ziomkom przysługę, i dla tego tez uważamy sobie za o- 
bowiązek zwrócić na tę pracę, ich uwagę.

Dozór Bóżniczy Okręgów W a r s z a w s k i c h Podaje 
do wiadomości, iż w ciągu miesiąca Września r - fi-* 
wpłyuęło do Kassy Dozoru Bóżniczego: Tytułem ofiar 
dobrowolnych od P P . : Mendla Szw ajcer, rs. i  kop: 65; 
Lewka Bomberg, rs. 5; Markusa Redler, r s .3 ;  Naftalą 
Dawidsohn, rs. 2; Nuty Tyszebów, rs.  16 k .4 0 ;  Muri-  
tza Braum an, rs.  25; Lewka Krane, rs. 2; P iokusa 
Feinkind, rs. 1 k. 62; Gecla Regelman, rs. 3; Abrama 
Mehltreger, rs.  3; Izraela Fruohtman, rs. 3; Bernarda 
Komfeld, rs.  6 ; Arona Kleif, rs. 3; J- Tugendhold, k. 
99; Wolfa Blumberg, rs. 15; M ic h a ła  Grossman, rs. 3; 
Bera Lichtenbaum, r s .3 ;  Hersza Feinmesser, rs. 22  k. 
50; Chaima Lichtenberg, rs. 8 . Ogółem wpłynęło rs. 
127 kop: 16, prócz innych stałych ofiar i składek pe- 
rjodycznycb, na cele dobroczynne wnoszonych. W tym ­
że terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak z wpły­
wu powyższych ofiar, jako też z innych funduszów, 
podług złożouych już Magistratowi wykazów: a) Bie­
dnym i podupadłym w liczbie osób 380; b) Chorym za 
obrębem Szpitala 42; o) Chorym chronicznie 64; d) 
Położnicom 13. 'R azem  więc wspierano osób w liczbie 
4 9 9 . —  Prezydujący, J. Tugendhold.

W c z o r a j s z y  d z i e ń  Ś g o  H u b e r t a , M y ś l i w y c h  P a t r o n a ,  
o b y ł  się. b e z  ponowy.

S t a r z y  l u d z i e  n i e  p a m i ę t a j ą  t a k  p o g o d n e g o  k o ń c a  
P a ź d z i e r n i k a  i’ p o c z ą t k u  L i s t o p a d a ,  , j a k  w r. b .  U t r z y ­
m u j ą  o n i ,  ż e  g d y ' d z i e ń  W s z y s t k i c b  Ś w i ę t y c h  b y ł  p o g o -

" dny," w 'latoxoaśtępue będą upały.
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U rząd L ekarski m. W a rsza w y . —  W okolicach ro. 
W a rsza w y  i w niektórych punktach tutejszego miasta, 
pojawiła 8ię zaraza bydlęca x ieg o su szem  zwana. Urząd 
L ek a rsk i zawiadamiając o tem właścicieli inwentarza, 
podaje ogólne ostrzeżenie, że komunikacja bydła przer­
waną być powinna i takowe w oborach przechowywa­
ne, zwłaszcza, że chłodniejsza już obecnie pora roku, 
szkodliwy wpływ wywiera na bydło pasące się na po­
lach lob łąkach, i usposabia do przyjęcia się za lada 
okolicznością zarazy. Wszelkiego rodzaju użycia nabia­
łu  i z onego przetworów, pochodzące z krów podejrza­
nych o chorobę, jak najmocniej się wzbrania. — W ar-  
s za w a  d. 21 Paźdz: (2 Listop:) 1855 r. —  P. o. Iuspe- 
która, Radca Dworu; Dr K osztu lsk i.

Z arząd  W arszaw skiego  O ler-P oticm ajstra . —  W zy w a po­
niżej wymienionych spisow ych, z Guber: W arszaw skiej' pocho­
dzących, mianowicie z P o w ia tó w : Łęczyckiego, Gostyńskiego, 
W łocław skiego , Konińskiego, i Kaliskiego, a do Oddziatn Ł ę­
c z y c k i e g o  Ga: W a rsza w sk ie j  należących, k tó rzy  w  r .  b. nie s ta ­
w ili się do superrew izji, i w edług udzielonych wiadomości przez 
W óitów  gmin i Burm istrzów  m iast, przebyw ać m ają w n i . r e r - ( 
s ta w ie ,  ażeby staw ili się w  M agistracie m. W a rsza w y ,  w  W y - 
dziale W ojskow ym ; niemniej w szystkich W łaścicieli i Rządców 
domów, ażeby opobyeie każdego z poniżej wym ienionych Spiso­
w ych , Komissarza w łaściw ego C yrku łu  zaw iadom ili.—  L u ta  
spisowych, k tifr zy  sta w ić  się mają w  M agistracie  m. W a r ­
szaw y. Z  P ow ia tu  W łocław skiego. Korneli D ąbrow ski, z m. 
Brześcia; Jan-K arol Kulbaez, z m. Chodcza; Józef W ochelskl, 
zg m : Kamienna; Karol Hirszowski, i Kazimierz K rantz, obaj z m.
L ub rau ta ; Łukasz Z akrzew ski, i Błażej Górecki, obaj zm . Lu­
bienia; Jan Drogowski, i Jnljan Ż ebrow ski, obaj z gm: Lubieniec; 
C y p r j a n  Apanowicz, zgm : U nisław ia; E dw ard  M ejer, K arol Bi- 
brych Igoacy Puchalski, Jan M ułtanowski, Józef P iekarski, M ar­
cin Zieliński, F r a n c :  Kaszubski, Jan Koźmiński, i M ikołaj Cię- 
ty sz  w szyscy z m. W łocław ka. —  Z  P o w ia tu  Konińskiego. Ma­
teusz M ajewski, i Karol T y lińsk i, obaj z gm: Kramsk; K arol- 
Rudolf Koj, i Teofil T raw ińsk i, obaj z m. Konina; E dw ard  Ma­
kow ski, i Jan Dobersztejn, obaj z m. Koła; Teofil G rzeszkowicz, 
z ni. P yzdr; Jan Kołodziejczak, z gm: W yszyna. —  Z  P ow ia tu  
Kaliskiego. Filip S to ław ski, z gm: Będziechów; Andrzej Kicki, 
Zgm: Chmielnik; F ranc: W iu terle , Józif-A dolf W in terle , Michał 
W oczyński, Juljan Kołażyiiski, Michał M adański, K arol-Ludw ik 
Bibersźtcjo, F ranc: W entzki, Antonl-Felicjan Adolf, Ignacy S trz e ­
lecki, Józef Orzechowski, Igoacy S trzyżykow ski, S tanis: W itko­
w sk i, M ichał Zieliński, Robert-A lexan: Czerwiński; Teodor Ehen, 
Ferdynand Sztoltzenberg, Józef Kaufman, Ignacy M ikka, Tomasz 
P aw łow sk i, W itold-K azim ierz G itter, Jan-H enryk Lew enberg, 
W incen: A st, Teodor Opieliński, Marcin Seloiński, i Ludw ik Zbl- 
guiewicz, w szyscy z ro. Kalisza. —- Z  P o w ia tu  Kaliskiego. S ta­
n isław  K rólikow ski, Ja n P a rre n , E d w ard  Rozenbaum, Leon-G eo- 
ry  P re jzer, F ranc: Lezeukal, Szczepaa-Am broży B ursztyn, Adolf 
Popp, Ant: K aczorow ski, W ładys: W itkow ski, Kazimierz Dzie- 
w ulsk i, A dolf Szultz, An too i Kodijanowski, Jaa-Nepomucen Gli- 
niew icz, E d w ard  Domani, Emil Maj, Adolf Helman, Roman Cha- 
łepczyński, W aleń: Kamiński, Karol Fekil, K arol-Jan Zergiel, Ka­
ro l Rydel, F rydrych  Bredner, Iga: W andke, Jan D ytry^b, An­
drzej W itczak , Emiljan Sznepeł, K w iryn Ł ugow ski, X aw ery  
Ługow ski, Adolf Tcbej, W ilhelm Ajnhor, E dw ard  Lubicjnow ski, 
A ugust (Jtmao, Teodor-Józef Z ajler, K arol Szernin, Jan Młozde- 
cki, Jan Drozdowski, Józ: Jaw orow icz, Józ: Skibiński, W ilhelm 
.laokwic, Józ: W ysocki, Mikołaj E ltzner, Ign: Pucholąki, i W in ­
centy W ojciechow ski, w szyscy zm . Kaliszaf K arol Szepe, zgm : 
Kosinów; Marceli Szpakow ski, Karol G ilter, Stanis: Sarnow ski, 
v, łleinerkiński, Karol Bek, Adolf Bek, Mateusz Madonskl, i Stani: 
Zulicki, w szyscy zgm : K alisz; .Tan-Piotr Chmiebk, zm . S taw i- 
szyoa; W aleń: W alczak, z gm: S taw ; Józef Józefów ski, K arol- 
F ry d e ry k  Mannik, i Juljusz Helman, w szyscy  zgm : Tyniec; W ła ­
dysław  Sumchowski, z m. Uniejowa; Mateusz R ybałtow ski, F ran : 
R ybałtow ski, i W al:R»M yuski, w szyscy z m. W a r ty .

N’omers serji obligacji cząstkowych z pożyczki 150 
miljomw ej w dniu 22 Października (3 Listopada) ko­

ku 1855 losem wyciągnięte: 56, 15, 123, 131; 162, 
182, 286, 393, 476, 519, 529, 172, 859, 869. 908, 
920, 936, 1,022, 1,044, 1,052, M 10, 1,115, 1,309, 
1,332, 1,411, 1,506, 2,037, 2,055, 2,197, 2 ,512,
2 623 2 697.

(A . 'o .)  Zaledwie głos Kościeloego dzwonka prze­
brzmiał południową godzinę, zaraz otwarły się podwoje 
Świątyni PANA Zastępów, dla pobłogosławienia związ­
ku małżeńskiego, między W. Henrykiem*,\u to u im  Or- 
łow sftim , Podpisarzem Sądu Policji Popr: Wydr .F io łr-  
kow skiego;  a Panną Julją-Franciszką S ie lską .  Aktu 
tego dopełnił w tych dniach, w Parafji Sgo A l e x a n d r a  
w W arsza w ie ,  W. JX . Wojciech S ku p ień sk i,  Ka­
znodzieja Zakonu X X. B ernardynów  W arszaw skich , 
w krótkiej a wzniosłej do Państwa Młodych przemo­
wie, skreśliwszy obowiązki nowego ich powołania do­
tyczące. Powziąwszy wiadomość o tak miłym dla serc 
Przyjaciół związku, choć z dalekiej strony, prosiemy 
Cię Pauie Redaktorze o umieszczenie tych kilku słów, 
by uczcić pamięć zasłużonych wygasłych i żyjących Ro­
dzin Nowożeńców; Rodzin, którym niejedno słodkie do­
tąd winuiśmy wspomnieoie.—  F. K. K. T.

Ponieważ wiele majętoiejszych Osób nabywa położo­
ne w obrębie miasta, wille lub nieruchomości, przeto o 
jednej jeszcze takiej, mogącej być obecnie Dabytą, dla 
ich wiadomości donosim. Jest to niernchomość będąca 
niegdyś własnością Króla S ta n is ła w a  A u g u sta .  W ro- 
kn zaś 1771, z mocy nadania przez Króla, przeszła na 
własność Franciszka S zy ldbacha ,  Pułkownika Gwardji 
Pieszej L itew skie j;  następnie nabyta przez Bankiera 
Tepper; a od roku 1808 do 1811, należąca do Xięcia 
Stanisława Jabłonow skiego, przez tereźuiejszego W ła­
ściciela, przed niedawnym czasem z gruntu przerouro- 
waoa została. Obejmuje ona w sobie pałacyk pię tro­
wy, ofieyuy parterowe, stajnie, wozownie, dziedziniec, 
obszerny ogród fruktowy w najlepsze gatunki drzew, 
krzewy winne, i wielką ilość kwiatów, oraz innych 
woniejących ^roślin obfitujący. Leży przy trzech uli­
cach, t. j . :  M okotow skiej, F ięknej  i K ruczej;  ozuaczo* 
na jest N. 1757a, i nazwana Ogrodem W iejskim , i  wol­
nej ręki, bez pośrednictwa faktorów, do sprzedania- 
Salę tego zakładu, zwłaszcza w Niedziele i Święta, licznie 
zwykła Publiczność nawiedzać.

Nakładem składa nut muzycznych G. Sennew a > 
wyszły w L ip sku  dwie następujące nowości: t. ]• K a­
n ia :  La G raztoza, polka de salon  kop. 45; Lubow skw  
G rande M azourko, kop. 521/*- Skład powyższy zamy­
śla wydać swym nakładem wszystkie dzieła 
ś. p. Józefa Łabow skiego. La Gondola, tudzież 6 E tudes, 
są w druku, i wkrótce opuszczą prasę.

Jeden z pierwszych E u ro p ejsk ich  b o t a n i k ó w  s zw a j­
carsk ich  w Z& rich, Pan E. R egel. znany zaszczytni* 
z wydawnictwa dzieła p. o. G arten-F lora , powołany * 
stał na Dyrektora O grodu B otanicznego  w FetersDu  - 
gu .  Jakkolwiek ogród teo, liczy się już do rzędu pier­
wszych w E uropie , wnosić jednak należy, ze po a >m 
kierunkiem, jeszcze bardziej wzrośnie, czego “ * J , e P 8l{i  
rękojm ią jest wspomnione dzieło P. R egel, more za­
pewnie uieprzestanie dalej uprawiać i wzbogacić nowe-
mi spostrzeżeniami na polu ogrodnictwa.

Donoszą nam z pod K alisza ,  iż sie wy dość są pogo­
dne. S z c z e g ó ln ie j  w Powiatach S ie ra d zk im  i K alisk im ,
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kartofle obrodziły się doskooale. Cholera już przeszła; 
S ieradz  był od uiej zupełoie wolnym.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od H. Z. kop: 
50, i od B. N. kop. 75, oa światło przed statuą MA­
TKI BOZRIEJ przed Kościołem XX. Reform atów .—  

Q. X. rs.  1 kop. 50 dla Starców i kalek pod opieką 
Waraz: Tow: Dobroczynności zostających.—  Od Pela- 
g ji  kop: 50 dla wdowy Nawrockiej z 6giem dzieci, i 
kop. 50 dla kaleki Czajkowskiej.—  Od A. K. kop: 30 
dla powyższej Nawrockiej.

y .  August Chartron, znaoy uam technik, opuszcza­
jąc niadawno W arszawę, dla dokończenia rozpoczę­
tych w kraju robót,  pragnął przysłużyć się powsze­
chności, jeszcze jednym wynalazkiem, a mianowicie 
co do przewożenia ciężarów, po drogach błotnych lub 
piasczystych. Tak PP. Właściciele jako i Gospodarze 
wiejscy, mogą z łatwością urządzić to sami, w ciągu 
kilku godzin najdalej. Koszt zaś tego rodzaju maszynę- 
rji, ma być tak niezuaczący, iż za cenę op. jednego wo­
zu, można ich 5  wystawić. Rtoby chciał zastosować 
wynalazek ten do transportów osobowych lub pako­
wnych, znajdzie według zdania P. Chartron te same zu­
pełnie wygody co w powozach lub wagonach. Urzą­
dzenie podobnej maszynerji w blizkości kolei żela- 
zuycb, kosztuje kop. 60 oa sążeń. Przy transportowa­
niu przyborów wojennych, towarów kupieckich, przy 
brzegach rzek lub morza, na traktach gdzie n iem a dróg 
bitych, słowem maszynerja ta wszędzie i z wielką do­
godnością, może być podobno użyta. Ktoby chciał o 
bliższych dowiedzieć się szczegółach, zwłaszcza że wy­
nalazca gotówby nawet ustąpić prawa do monopolu, 
winien się znieść z P. Augustem Chartron , którego jest 
mieszkanie w Dolinie Szwajcarskiej.

W. Aloizy Głogowski, Dziedzic dóbr Tyszowiec i Zu- 
bowie, przed Jauem-Xa werym M ajewskim, Rejentem 
Rancellarji Okręgu Lubelskiego, pod dniem 30 Czer­
wca (11 L>pca) r. b., ustanowił mnie swoim jeperaloym 
pełnomocnikiem bez żadnego ograniczenia. Że zaś za­
łatwienie ioteressów dla W. Aloizego Głogowskiego, 
jest dla mnie niepodobuem, przeto niniejseem zrzekam 
się tej plenipotencji, z nadmienieniem, iż z mocy ooej, 
nigdzie ani też z nikim nie załatwiłem żadnego iuteres- 
s u . —  Tyszowoe, dnia 23 Września 1855 r. —  Stani­
sław K am iński.

W tych dniach widzieliśmy w W arszawie  dwie nowe 
machinki, jedna służy do obierania z łup in  owoców i 
w mgnieniu oka bardzo zgrabnie i pięknie obiera ja b ł ­
ko lub gruszkę; druga temperuje ołówki także bardzo 
szybko i dokładnie. W obu, nożyk poruszany kółkiem 
obrotowem, obkrawa powierzchnią wystawionego na 
jego działanie przedmiotu.

Niżej podpisany nabywca Apteki exystującej w mie­
ście Kutnie, w rynku  nowym, pod firmą Sabatowskie- 
go, przyprowadziwszy tekową do zupełnego stanu do­
skonałości, tak pod względem zapasu doborowych le- 
karstw, jakoteż szybkiej i porządnej expedycji, ma za­
szczyt polecić się J JW W . i W W. Oby watelom i Dokto- 
r°m  tychże okolic, przyrzekając ze swej strony oie- 
8zczędzenie starań w pozyskaniu icb względów.—  Teo­
dor Grochowski, Właściciel Apteki.

Przed niejakim czasem wspomnieliśmy o zamierzo- 
nem przybyciudo W arszawy  P. Teodora Scheibel W ro ­

cławianina. Fortepjeuisty. Dziś przeto dooosim, że a r ­
tysta te u już jes t  od dni kilku wmieście tutejszem, I za­
ją ł  mieszkanie w domu Potkańskich  przy ulicy D łu ­
giej.

Tegoroczne płaszczyki damskie, łączą w sobie wszy­
stko, co moda pięknego na zimę nadchodzącą stworzyła : 
koronki, hafty, ozdoby pasamonicze z jedwabiu i wstążki 
prześlicznej rozmaitości. Axamit czarny w tern wszy- 
6tkiem głównie się objawie; kroje są  w ogóle proste, 
fałdy ułożone zgrabuie, bogato i wykwintuie. Z tych' 
okryć: Mirra, rodzaj burnusu, robiony jest z sukna, 
którego strona lewa tworzy podszewkę; p ła szczyk  Ta- 
rente, zmory antique; p łaszczyk  Królewski zaxam itu; 
fustanelta  z sukienka, płaszczyk St. M egrin  zaxam itu ,  
a R istori z sukienka ozdobionego galonami i freudzla- 
mi. Teoostatni i Mirra, m ają  kapiszony.

Die Liebens Briider W alzer, skomponowane na for- 
tepjau i ofiarowane W. Pani A. Leszczyńskiej, przez A. 
L. Tuszyńskiego, grywane w Teatrze Rozmaitości, wy­
szły nakładem litografji J. Muller, przy ulicy Senator­
skiej N° 467 b, wprost XX. Reform atów. Są do na­
bycia we wszystkich składach nót muzycznych w W ar­
szaw ie, i w tejże litografji; na prowincji zaś: u A rtza  
w Lublinie  i u Orgelbranda  w Wilnie. Cena kopiejek 
sr: 45.

Towarzystwo Artystów Dramatycznych, pod dy­
rekcją Pana Okońskiego, bawiące dotąd w Łowiczu, 
z niemałem powodzeniem i zadowoleniem, tamecznej 
Publiczności,  przedstawiło znane u nas dzieła, jako to :  
W ujaszek  całego św iata, V .Jow ialski, Pajac, Gapią- 
tko, Damy i H uzary, Pod strychem, Dzieci Żołnier­
skie, M ajster i  Czeladnik, Panny Konopianki, Ż yd zi, 
Lw y i Lwice, i t .  d. Rzeczone towarzystwo w połowie 
tego miesiąca, udaje się do Raw y, gdzie przezimować 
zamyśla.

Z  Radomia. —  W dniu 26 z. m., po kilko-miesię- 
cznej chorobie, opatrzona ŚS. SAKRAMENTAMI, ze­
szła z tego świata, w 46  roku życia, ś. p. Justyna z D m o­
chowskich Sotkiewiozowa, Małżonka Asessora E kono­
micznego w tutejszym Rządzie Guberojaloym. Zmarła 
Nieboszczka, jako Żona, Matka i Sąsiadka, jaśniała te- 
mi przymiotami, które powszechny u znajomych jedna­
ją  szacunek i przyjaźń; dowodem tego było liczne ze­
branie, z głębokim żalem towarzysząoe zwłokom na 
miejsce dosądnego spoczynku. Strapiony owdowiały 
Mężu! osieroceni dwaj Synowie i Córko! z każdym 
dniem bardziej wielkość straty waszej czujący, oddaleni 
Bracia i ci Przyjaciele, którzy dopiero z obecnego pisma 
o skonie Justyny  wiadomość poweźmiecie, pocieszcie 
się tem niezbitem przekonaniem, że PAN i STW ÓRCA 
pełną cnót Chrześcjańskich Jej duszę, w nagrodę cier­
nistej ziemskiej pielgrzymki, umieścił w okupionem 
przez ZBAW ICIELA Królestwie wybranych; otrzyjcie 
łzy boleści i powtórzcie: Spokój jej wieczny! cześć iei 
pamięci!—  W. K.

Dnia 15 z. m., zmarła w m. Siedlcach  w Gub: Lubel­
skiej, Marja z Zalewskich Galińska, żona Majora m ają­
cego zarząd Spisu Wojskowegow tejże Gobernji w Od­
dziale Siedleckim.

Wczoraj zeszła z tego świata, opatrzona ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, ś. p. Salomea z Ignatowskich Lubo- 
w id ika . Exportacja zwłok jej, odbędzie się jutro o  

(*)
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godz: 4tej po południo, z Kaplicy przy Kościele XX. 
Reformatów, na smętarz Powązkowski.

Jutro o godzinie lOtej z rana, w Kościółku Iostytuta 
W a m : Tow: Dobroczynności, odbędzie się coroczne 
Nabożeństwo żałobne, za dusze zmarłych Opiekunek i 
Człouków Towarzystwa. O czem podając do wiadomo­
ści Opiekuoek i Członków obecnych w W arszawie, T o ­
warzystwo ma honor prosić ich uprzejmie, iżby na po- 
mienionem Nabożeństwie znajdowali się.

W dniu onegdajszym, Małgorzata Lange, lat 80  l i ­
cząca, z wsparcia osób dobroczynnych utrzymująca się. 
pod Nr 2590 zamieszkała, skutkiem apoplexji nagle ży­
cie zakończyła.

Mój Redaktorze! Zapewne sądzisz, ż e ju ż c i  posy­
łam  opis świetoego obchodu iroieoin mojego wielkiego  
zięcia, ale poczekaj trocbę, przecież Święty R u f in  do­
piero oa końcu miesiąca. Tymczasem mam do ciebie 
pare drobnych interesów. A najprzód, może ci się zda 
m ała  dykteryjka, którą niedawno słyszałem od mojego 
bliskiego sąsiada, Pana Symforyna Gapińskiego i Bła- 
znowa. Niewiem czy to co ci powiem, będzie nowością 
dla twoich Czytelników, ale cóż to szkodził wszakże bi­
gos najlepszy gdy go często odgrzewają, a z resztą zrób 
tak jak Pan Jowjatski i zapytaj: »Zuacie tę bajkę?” a 
jeżeli oni ci odpowiedzą »znemy” to ty im na to :  »A 
więc słuchajcie.”  Owóż przystępuję do rzeczy: Onego 
czasu biedny rzemieślnik mieszkał z żoną w małej 
ciupce na poddaszu; nędza tam była straszliwa, a wiado­
mo, że gdzie największy niedostatek, tam dzieci jak 
Z  podziemi wyrastają; są to także ciężkie w swoim ro­
dzaju krzyże  n a  biedaków, dla tego też i n a s z  bohater 
był ozdobiony pięcioma  takiemi krzyżam i. Pewnego 
wieczora w jesieni, wiatr wył na całe gardło, deszcz bił 
gwałtownie w szyby, a całemu temu piekielnemu kon ­
certowi, biedna rodzina rzemieślnika akompanjowała 
szczękaniem zębów, pod dyrekcją nieszczęśliwej ich 
matki.  Pogrążony w myślach Ojciec, dumał nad okro­
pną przyszłością; gdy nagle jakby z obłoków spadła, 
staje przed nim młoda W ieszczka  i rzecze: »Biedacy! 
jesteście, widzę, z liczby tych nieszczęśliwych istot, 
którym ludzie pozwalają swobodnie umierać z g ło ­
du! ale ja dłużej patrzeć na waszą nędzę nie mogę, 
i pragnę wynagrodzić niesprawiedliwość losu. StochBj- 
cie więc, wolno wam iądać odemnie spełnienia trzech  
życzeń, a jakiekolwiek one będą, w każdym czasie 
uiszczę je bezzwłocznie... Namyślcie się i bądźcie zdro­
wi....”  i.... znikła. Zdumiałe małżeństwo spoglądało 
na siebie z trwogą, wreszcie żona rzekła : »Czy słysza­
łeś F ranusia?   ale może to będzie źle przyjmować
wsparcie od jakiegoś ducha!” » Wolisz więc żebyśmy 
z głodu pomarli wraz z dziećmi?” odrzekł mąż, a jes t tu  
wóz i przewóz, albo Starosta albo Kapucyn!” Soadź 
jednak że biedak wolał być Starostą  jak Kapucynem, 
bo po chwili w ykrzyknął:  ^Przyjmuje, a teraz dajno 
co tam jest zjeść; przy kolacji pomyślemy czego żądać 
mamy.”  Ucieszona kobiecina, wyjęła z pieca ryneczkę, 
w której na kilku głowienkach smerliła się kapusta, 
wyłożyła na talerz, a delektując się jej wonią, zawołała 
z zapałem: »Acb gdyby to do tego była jeszcze smażo­
na k ie łbaska!" Zaledwie wyrzekła, a jużci łokciowa 
kiełbasa z zadziwiającą kokieterją , w foremne kółko u- 
łożyła się na kapuście!! biedaczka rozradowała się na

ten widok, ale mąż, który pojął o co idzie, wrzasnął
z w ściekłością: nCóżeś zrobiła szalooa! dla takiego 
głupstwa, zmarnowałaś już jedno z trzech  życzeń do­
zwolonych nam przez ducha, o! bodajby ci ta kiełbasa 
do nosa przyrosła!” Na to złowrogie przekleństwo, 
kiełbasa z szybkością iskry elektrycznej, podskoczyła, 
wyprostowała się, a przyrósłszy jednym końcem do uo- 
sa pognębionej ofiary, drugim melancholiczuie bujała 
w powietrzu! Przerażona kobieta,* rozpaczą patrząc na 
ten fatalny dalszy ciąg  swojego nosa, poetęła się zano­
sić od płaczu i włosy wyrywać. Dotknięty do żywego 
mąż swoją oieoględoością, idąc za pierwszym popędem 
litości, porywa nóż, i odrzyoa nieszczęśliwą kiełbasę; 
ale o dziwy! zaledwie ta odpadła, wyrosła iuna dwa ra­
zy dłuższa! Cóż mógł począć biedny rzemieślnik? miał- 
że urzynając ciągle, doprowadzić progresive  ów przy­
smak do nieskończonej długości? nie, on żałował swe­
go nierozmyśloego postępku, i lubo widział teraz dokła- 
duie, że mógłby do śmierci wyżywić siebie i dzieci no­
sem  swojej żony, był jednak wspaniałomyślnym i po­
zostałe mu trzecie  żądanie, użył na oswobodzenie jej od 
tego niepotrzebnego przedłużeuia fizognomji. Może za­
pytasz jaki jest sens moralny tej smutnej katastrofy? na 
to odpowiem ci w krótkości, ża trzeba zawsze korzystać 
na gorąco z pomyślnej okoliczuości, bo ktopodobuy in ­
teres pod chłodną bierze rozwagę, niezawodnie głupstwo 
zrobi, i wyjdzie jak nasz bohater, który w miejsce spo­
koju i świetnej przyszłości, zyskał tylko dwa łokcie 
kiełbasy. Co do mnie (niech to zostanie między nami) 
postąpiłbym zupełnie inaczej; babę zostawiłbym z kieł­
basą u u osa, a korzystając z pozostałej wolności ży­
czenia, kazałbym sobie wyliczyć kilka miljouów, po ­
dzieliłbym się z nią, dzieciom zapewniłbym niezależną 
przyszłość, a sam... w drogę choć na koniec świata. Bo 
przyznaj mój Redaktorze, pędzić życie jak w sklepie 
rzeźn ika , oddychać wonią wieprzowiny, a w każdej 
chwili, przy każdym uścisku, napotykać na swej drodze 
prześladowcę w postaci smażonej kiełbasy! to rozpacz, 
to tortury!! Z resztą cóżby się jej złego stało? jeżeliby 
koniecznie chciała męża, ręczę ci, że nie jeden z wa­
szych modnych papierosów  o pajęczych  nogach, roz­
bijałby się on nią? bo też za prawdę byłoby o co... 
miljon!! i to słodkie przekonanie dla próżniaka, że 
straciwszy pieniądze, pozostanie mu jeszcze^ traktjerois 
pod nosem żony, która go od głodnej śmierci uchro­
ni. Mój uczony  zięć, tego samego jest zdania. Ale do­
syć już o tem, ta ponura historja, humor mi popsuła, 
i mimowolnie nucę sobie znaną od dawna piosukę.

M inęły te  czasy,
Kiedy po pow ietrzu la ta ły  kiełbasy- 

A zdałyby się! zdały! tyle jest nosów kwalifikujących 
się ku temu.— Jeszcze słówko. Mój ekonom zasyła ci 
podziękowauie za wiadomość, którą umieściłeś o oj®' 
szkodliwości roztopionego żelaza; przejeżdżał on nie­
dawno z kartoflami koło fabryki, gdzie właśuie mno 
żelazo, aprobował.. ..  i.... opalił sobje łapę po łokieć. 
Niemniej i kucharka wdzięczną Ci jest, wyczytawszy 
bowiem w K urjerze  zdanie jakiegoś z piekła hiozota, 
że nieczystość podwaja zdrowie, przestała się roye, cze­
sać, i tak się już połyskuje różuemi tłuszczami, że mU' 
s ię  ją  oddalić, z obawy, aby ją której nocy szczury oi« 
napoczęły. Bąć zdrów mój Redaktorze, dłużej już ptsac



nie mogę, bo mi właśnie żona kazała spruć swój letni 
szlafroczek, który teraz pójdzie na watę. Twój Przy­
jaciel. W. Kruk.

Dziś wieczorem, w zakładzie gastronomicznym przy 
ulicy Elektoralnej pod Nr 930, w domn W. Drege, obok 
Kościoła Sgo K arola Boromeusza, grać będzie znany 
kwartet Pana Schultz. .

Wczoraj w Teatrze W i e l k i m  przywołani zostali: po 
Melodramie Precjoza, Pauua Palińska  i P. Komoro- 
Wiki po 3-kroć, oraz P. Swieszewski.

R nrs  wczorajszy: za pól-imper)aly, dają rs. 5 kop: 
58; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają ra. 79 
kop: 13, wartość knponn kop: 36z/s; *a lis ty  zastawne  
Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają sr. 15 kop: 22, da­
ją  rs. 15 kop: 18, wartość kuponu kop: 2 l 5/ 6; za nową 
Hossy)ską  pożyczkę z roku 1854 oprócz kuDonu, żą­
dają rs. 93 kop: 20, w a r to ść  kuponu kop: 30®/?,

A n g lia .  Londyn, 30 P a id z :  ~  Sir Hamilton Sey­
mour. został w miejsce Lorda Westmoreland, miano­
wany Posłem przy dworze W iedeńskim. (N. Pr: Ztg).

Londyn, 29 P a id z: .—  Wywóz produktów angiel­
skich  przez pierwsze dziewięć miesięcy r. b., wynosił 
69 ,226,837 funt: szt:, a w tej samej epoce roku zeszłe­
go, 76 ,657,924 funt: szt:. Ze jednak perjod tegoroczny 
w obliczeniu jest o 10 dni krótszy od zeszłorocznego, 
przeto przypuścić można w przybliżeniu zmuiejszenie 
wywozu na 4,709,289 funt: szt:.— W Rochedale spło­
nęły przed kilku dniami dwie przędzalnie bawełny. 
Ogień był podłożony. (Schl: Ztg).

Agitacja ludu z powodu drożyzny żywności, nie usta­
j e .—  Macaulay, ma się zrzec reprezentacji Edinbur- 
ga, w razie rozwiązania Par lam entu .—  Wynaleziono 
podobno sposób zapobiegający zetknięciu się pociągów 
na kolejach żelaznych. Jest to rodzaj hamulca spuszcza­
jącego ua ziemię maszynerję pod lokomotywą i wago­
nami będącą, a podnoszącego w górę wszystkie koła, 
tak, że te się obracać mogą, lecz nie chwytają szyn. 
(Neue Pr: Ztg).

Nord roztrząsając kwestję drożyzny artykułów ży­
wności we Francji i Angl)i, przypisuje takową postę­
powaniu flot sprzymierzonych, i uiszczeniu miast han­
dlowych nad morzami Azowskiem  i Czarnem, które 
w każdem przesileniu prawie, były spichrzami dla Z a ­
chodu. (Jour: de St. Pet:).

A u s t r i a .  Wiedeń, 30go P a id z : .— Hr: buo l przyj­
m o w ać  będzie przez całą zimę Dyplomację co Sobota 
w  swoich salonach. —  W tych dniach skonfiskowano 
tu dw a dzienniki, Humorist i Presse, za niewłaściwe 
artykuły. Trzeci Donau, otrzymał od władzy ostrze­
żen ie .—  Rotmistrz W ęgierski huzarów, Hr: Filip Si- 
grai, wystąpił z wojska, i zostaje Missjonarzem. —  
Cholera w Lombardji ukazuje się już tylko sp o rad y ­
cznie. (Neue Pr: Ztg).

Majątek Rotizyldów  szacują na pół miljarda złr., a 
kredyt pozwala im rozrządzać s u m m ą  trzy razy wię­
kszą. Dom ten posiada do 309 miljonów w papierach 
publicznych, oblśgacb, akrjicb ,  i t- p-, nie l icząc  w to 
prywatnych majątków członków tej rodziny, ich dóbr, 
pałaców, i t. p., które warte są do 109 miijonów złr., 
oraz sumai złażonych w bankach Paryża, Londynu, 
W iednia  i ich własnych kassach. Utworzenie zatem 

instytucji kredytowej w W iedniu i  kapitałem 200  mi-
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Ijonów złr., jest  dla Rotizyldów  ła twą rzeczą. (Jour: 
de St. Pet:).

F bancia. P a ry ż ,29 P ażdzier:.—  Pobyt w P aryżu  
2ch Ministrów Niemieokich, Saskiego i Baw arskiego, 
daje powód do tysiącznych pogłosek, gdy tymczasem 
nie przybyli oni bynajmniej w jakiej bądź missji polity­
cznej.— Ponieważ wystawa na rok przyszły wznowio­
ną nie będzie, przeto zajmują się tu już kwestją, na co 
gmach ten obrócony będzie. Według jednych mają tam 
być założone koszary jazdy, według innych pomieszczo­
ną giełda.—  Podobuo skarb myśli podwyższyć procent 
od swych obligów ua 6 % ,  a bank powiększyć swój ka­
pitał przez wypuszczenie nowych akcji .—  Obóz jazdy 
pod St. Maur ma być rozwiązany z d. 1 Listopada. —  
Wczoraj i ooegdaj pałac wystawy był tak licznie zwie­
dzany, że przecisnąć się nie było m ożna.—  Kardynał 
W iseman  miał wczoraj w St. Cloud u Cesarza posłu- 
cbauie. (NeuePr: Zeit:). .

H iszpan ia .  Madryt, 27 P a idz:.—  Podobno K ardy­
nałowi Brunelli, polecono w Rzym ie  zredagować odpo­
wiedź oa memorjał rządu H iszpańskiego. —  K arliści 
zamierzali przekopiwszy załogę, opanować twierdzę 
Benasque, ale spisek został odkryty, a przewódcy zbie­
gli.— Król ma się dobrze.—  Rząd przedstawił Korte- 
zom projekt do prawa względem udzielania wsparcia 
teatrom. (K. Pr: St: Auz:).

P rusy. Berlin, 1 Listopada. — Gazety Niemieckie 
ogłosiły już memorjał, rozesłany przez Danję do Państw 
interesowanych w kwestji cła na Sundzie. P rusy  
uchwaliły wysłać Pełnomocnika na kouferencje w tym 
przedmiocie, ale uiewiadome są postanowienia innych 
Mocarstw. —  Ministerstwo baudlu zajmuje się proje­
k tem . budowy stałego mostu ua Renie  pod Koblenc. 
(Scbt: Ztg).

Wielki los loterji B erlińskiej padł w Kolonji. Je­
dną połowę wygrywają tameczni mieszkańcy, a drugą 
endzoziemcy. (N. Pr: Ztg).

S zwecja.—  Z Sztokholmu  24 z. m. piszą, iż tam ani 
słychać o Admirale Dundas, którego gazety wyprawi­
ły do tej stolicy. (N. Pr: Ztg).

Z M o rz a  B a ł ty c k ie g o .—  Moniteur de la Flolte do- 
nosi z Nargen 16 z. m., iż na Bałtyku  zima już panuje; 
Rew el i okolice pokryte są śniegiem, a kampanja na 
morzu staje się coraz uciążliwszą. Statki oczekują tyl­
ko lodów, za zjawieniem się których opuszczą swe sta­
nowisko. (lud: Belge).

Ze W schodu.—  Przez Tryest mamy wiadomości do­
chodzące d o 22 z.m. z K o n s ta n ty n o p o la .  Cholera czyni 
niepokojące postępy w stolicy Turcji.—  /, Aten pod d. 
26  z. m. donoszą, 'że przedsięwzięto tam energiczne 
środki przeciw rozbojom. (St: Anz:).

D onoszą, że petycja podpisaua przez 2,030 Greków , 
została wręczoną Sułtanowi, za utrzymaniem Patryar- 
chy Anthimos; j ed na kże  Sułtan  c a łą  tę sp raw ę  oddał 
W ielkiej Redzie, która stosow nie  do wniosku Synodu 
Greckiego, uchw aliła  złożenie z godności Patryarchy.—  
P om iary  t rygonom etryczne Xięztw N addunajskiek  
czynnie się odbyw sją  i_są blizkie ukończenia. Dokooy- 
w a o e  są podobno w widokach strategicznych.— Xiąźę 
Daniel Czarnogórski kazał cg łos’ć, iż udzieli schronie­
nie w s ze l k i m wychodźcom, byleby się poddali prswom 
krajowym- (J. ds St. Pet:).
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R o z m a i t o ś c i .—  Subst ancja  zwana curare, u żywana 
przez dzikich Ind jan  Am eryki Południowej, do zat ru­
wania  grotów i st rzał ,  k tóremi  r ażą  zwierzęta i ptaki ,  
jes t  to mat er j a  zsiadła,  czarna,  bardzo na oko  podobna  
do powszechnie  znanego ext r ak tu  lukrecji. Dla p r zy ­
p rawieni a  o śmierć  ptaszka,  albo innego małego  zwie ­
rzęcia,  dość jest  przekłuć  mu  skó rkę  lance tem,  albo 
naw e t  i g ł ą  lub szpi lką,  która  była naprzód  zlekka we­
tkni ę t a  w kulkę curare, po odwilżeniu jej ś l iną.  Śmie r ć  
tak spr awiona jest  najlżejsza jaka tylko być może.  U- 
k łu ty  ptak l ub  zwierzę,  nie traci  swej  wesołości  i r u -  
chawości ,  skacze,  igra chwil  ki lka,  potem zat rzymuje 
się nagle,  j akby zdziwiony tern co się z n im  dzieje; no ­
gi się pod nim uginają ,  upada,  i przestaje żyć bez ża- 
duego znaku bólu,  bez najmnie j szego d rgni enia  by j e ­
dnej  fibry. Wprowadzone w żyłę,  curare  s p r awia  taki  
s am rodzaj  śmierci  jak p iorun.  Czynność  sys tematu 
naózgo-pacierzowego,  niszczy się ca łkowic ie  przez ten 
jad,  i nie może już być obudzona ga lwanizmem.  P rze ­
c iwnie ,  rucby serca t rwa j ą  jeszcze czas niejaki ,  i k r ą ­
żenie k rw i  odbywa się, j t ż t l i  będzie sztucznie u t r zymy­
wane  oddychanie .  Je s t  to jedno z najpiękniej szych do­
świadczeń,  k tór emi  się dowodzi  wzajemna od siebie n ie ­
zależność dwóch wielkich sys tematów,  na k tóre  r oz ­
dziela się nasz o rgan i zm,—  Za pauowan ia  Teodozjusza t 
w Rzym ie, wdowiec po dwudziestu żonsch,  ożeni ł  się 
z wdową po dwudziestu dwóch mężach.  Z wie lką więc 
c iekawości ą oczekiwano,  k tór e  z nich wprzód umrze;  
okazało się że żona.  Wdowiec  Z6tem w ko rou ie  n s  g ło ­
wie i z pa lmą w r ęku,  jakby zwycięzca szedł na czele o r ­
szaku pog rzebow ego .—  »Dla c z e g o  p c h ły  s ą  c zarne?” 
zapyta ł  d itc ip u lu t  Bakałarza.  Bakał ar z  pomyśl a ł  i od ­
r zek ł :  sD ia  tego, że ich tyle c iągle  zabijają,  i ż . j edna  
po drugi ch  muszą  chodzić w żałobie.”

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Boski M arceli Ob: z Kubra or 1296, Bobryński Alexiej H r. z Mo­

skw y nr 414; Brzozowski Sew: Ob: z Siemienia nr 634; Biernacki 
Sew : O by:zK ośm iua n r 634; Grodziński W ład :O b : z D ąbrow ic ur 
414; Grodzicki Leop: O b :zZ akrza  or 603;K uczyk Ziemiom ysł Ob: 
z  Żelechowa nr 634; Łubieński A lfred Oby: z Długiej wsi nr 584; 
N etrebsk i Mieli: Ob: z Czernina nr 584; Potocka W anda lir. z Chrzą- 
stó w a nr 413; Radziw iłł K ar: X ż ę z  C esarstw a nr 414; Stróżew ski 
S y lw : P rezydent z Lublina n r 603; Z ałusk i Z dzisław  Oby: z T a -  
rzym ieeba nr 634.

(W yjechali: Boski Igo: Oby: do Radomia; Kozakow Zofja Żona 
Jeoe:-M ajora do Moskwy; Lyon Anna A rt: Dram: do Petersburga.

P rzy jecha li koleją zelazną  : Hein Hen: Konsul X tw a  Bruuszwi- 
ckiego w M oskwie, z Berlina n r 63 4; Hosen Elżbieta Żona Kupca, 
i  Rojew ska M arja Oby: z Drezna nr 634.

Ipy jecha li koleją żelazną:  Baer Jak: Kup: do Poznania; Kampf 
M arja Żona Urzęd: do K ra k o w a .—  Hejman W ilhelmina Żona Rz: 
R . S. do W łoch; Herman K ar: Knp: do K rakow a.

D O H E § I£ IIA . '
Istniejące dotąd p rzy  u licy  Miodowej i od la t  dw udziestu p ię­

ciu powszeebnem zaufaniem i w zględam i zaszczycone: SEA - 
RŁiAD P E R 1 I K A B S M I  Klemensa K racińskiego , 
i U l a g a z y n  S u k i e n  D a m s k i c h  i U b i o r k ó w  D z i e ­
c i n n y c h ,  K atarzyny  K racińskiej; przeniesionemi zostały  do 
domu JW . Hrabiego Andrzeja Zamoyskiego przy  ulicy N ow y Ś w iat 
l u ’ 1245, naprzeciw  Głównego Kantoru L oterji. P ierw szy  zaopa­
trzonym  jes t we w szystko, co tylko do tej gałęzi sztuki odnosić się 
może, a mianowicie wszelkie w yroby z W łosów : Kosmetyki, My­
d ła , Pacbuidła,, Grzebienie, Szczotki, Środki do farbow ania i na­
dania połysku włosom , Bandolinę, czyli p łyn  do w yprostow ania 
tychże; lo.it de roses ą 0 nadania delikatności tw arzy ; oraz zna- 
ną już powszechnie, przez Rząd aprobow aną Pom adę patentow ą,

służącą do wzmocnienia porostu i utrzym ania nadzwyczajnej czy­
stości skóry . Połączony z pracow nią SALON do strzyżen ia  i 
fryzow ania, stosuje się do wszelkich w  tym  rodzaju żądań sza­
nownych Gości.—  Magazyn K. Kracińskiej, idąc ze sw ej strony 
krok w  krok  za najśwleższcmi modami Paryzkiem i, jes t w  mo­
żności zaspokojenia wszystkich życzeń i obstaluuków , a to po 
eenacb jak  można najdostępniejszych.

Józef K w iatkow ski, term inator Rękaw iczniczy, m ający la t 18, 
w zrostu  miernego, oczów i w łosów  czarnych, tw arzy  śc iąg łe j, 
spojrzenia ponurego, ubrany w  tużurek  czarny , spodnie szaraezko- 
w e, czapkę czarną, zab raw szy  z sobą.Klucz od kamienicy i miesz­
kania, a przytem  pieniędzy rs. 210 papierami 50-rublowem i ross: 
i polskiemi 10-rublowemi, zbiegi dnia 30 Paździer: r. b. Ktoby go 
m ógł ująć i oddać do W ładzy Policyjnej, lub pod Nr 2674 przy  u- 
licy Bednarskiej, o trzym a stosowne wynagrodzenie.

Holsztyńskie świeże, nadejdą*  
7^ pocztą ju trze jszą  do Handlu Edw arda Koelicben^;

przy rogu ulic Długiej i Przejazd pod NumerSj 
565 i 6;— tenże handel o trzym ał znaczny t .a n J S  

R aport św ieżych SARDVNISR w oliw ie. gg

P ara  RŁACKAT ciem no-kasztanow atych, ro ­
słych , młodych, zdrow ych; oraz para W AŁA­
CHÓW skaro-gniadych, młodych, są  do sprze­

dania, p rzy  ulicy Bednarskiej pod N r 2680. W ia ­
domość u S tróża.

Je st do nabycia FOHTEFJAM  o 6u okta- 
k taw ach , w  dobrym  stanie, za bardzo um iarko­
w aną cenę;—  w  tym że samym domn, są  do nab y ­
cia młode D R Z E W A  orzechowe, przy ulicy 

P aw iej pod N r 2355.
A rty lle ry jsk i Garnizon Alexandryjskiej Cytadeli! uiniejszero za­

w iadam ia, iż w  d. 24 Październ: (5 Listopada) r . b ., odbyw ać się 
będzie od godziny 10 rano, publiczny p rzetarg , na sprzedaż w ró ­
żnym rodzaju METALU; m ający przeto chęć wymienionego 
M etalu nabyć, winien zgłosić się w doiu i czasie w y i  oznaczo­
nym do K ancellarji wspomnionego garnizonu, z potrzebną k au ­
cją, i ze zwróceniem zap ła ty , za ogłoszenie o tern w  K urjerze 
W arszaw skim .—  Dowódzca Garnizonu Podpułk:, Kosm aczew.

NIERUCHOMOŚCI w  W arszaw ie, p rzy  u licy  M urauo- 
lij wskiej pod N r 2207 i 8 położone, oddzielne x ięgi w ie- 

IBiilipiiil czyste m ające, sprzedane będą drogą przymuszonego w y- 
w łaszczenia, w  dniu 3 /1 5  L istopada r. b. o godz: 10 r a ­

no, w  miejscu zw ykłych posiedzeń T ryb :, Vadium co do pierwszej 
rs. 250 , a co da drugiej rs . 1,000. Zbiór objaśnień i w arunków  
sp rze iaż y  znajduje się w K anceliarji P isarza T ry b : W ydz: Igo, 
i u Józefa Kleczkowskiego A dw okata w  W arszaw ie , pod N r 568 
z im ieszkałego , sprzedaż tę  popierającego.

W  Magazynie Mebli, pod N r 1355, przy  rogu ulicy W a ­
reckiej, od strony Dzieciątka JEZU Ś, są  do sprzedania 
różne MERLE palisandrow e, mahoniowe i jesionow e, 
w  najnowszych fasonach, jako  t o : G arn itu ry  z w y s ła ­

niem, S to ły , Stoliki do k a r t, Konsole, Ł óżka, T ualc ty , Komody, 
Szafy, Biurka, Szeslągi, Kozcty, Fotele safjanem pokryte lub bez 
okrycia , K rzesła w yplatane, oraz inne Meble.—  J. Olsztyński.

m n r a s  F O n T f i P J A N V  palisandrow e zupełnie nowe, 
oraz mahoniowe używ aue, są  do w ynajęcia  lub sprz- 

■ edania, pod N rem  6 3 6 /7 , ulica T rębacka, w  domu W- 
S zu stra , m iędzy hotelem Angielskim, a domem S teinkellera , na 
lm  p ię trze , wchód z podw órza na lewo.

F O R T E P JA N  o pół 6ej o k ta w y , je s t  do 
sp rzed a n ia , za  pom ierną cenę, p rz y  u licy  N o w e- 
rn iasto , w p ro s t  X X . F ran c iszk a n ó w , pod N r 327, 

nad  samą Cukiernią, w  an tre so lac h . Obejrzeć go mo­
żna każdego czasu.

PO H Ó J pod każdym względem wygodny, p rzy  fam ilji, jest 
do w ynajęcia , z wygodami jak ie  ta  osoba żądać będeiwprzy ulicy 
E lek to ralnej, N r 790, n ap rzec iw  Komory. W ia d o m o ś ć  u S tróża 
tegoż domu.

T A R A N T A S ,  w  dobrym stanie, zdatny dla 
osób udających się w  daleką p o d r ó ż ,  je s t do sprze­
dania p rzy  ulicy Leszno pod N r 668, w prost ulicy 
O rlej. W iadomość u S tróża Andrzeja.
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W I L H E L M  H N O L Ł ,  ostatecznie w  Rawie zam ieszkały , a 
z teraźniejszego pobytu  niewiadom y, zechce aię zgłosić w  W a r ­
szawie pod N r 954 , do Apteki Knolla, gdzie odbierze wiadomość 
dla siebie pocieszającą. Zarazem  uprasza  aię każdego, ktokol- 
w iekby w iedział o teraźniejszym  pobycie wspomnionego W ilh e l­
ma Knoll, aby  raczy ł donieść o nim pod powyższy N um er, a 
■wszelkie koszta w yłożone, chętnie i z podziękowaniem z w re - 
00ne mu zostaną.

% 'e n f  Okręgu Błońskiego. —  Na żądanie Pełnomocnika Sądo- 
Wego Nieobecnych SSrćw , i w sku tek  upoważnienia JW . Prezesa 
T ryb :C yw : Guber: W arsz : z d. 1 9 (3 1 )  Października r . b., N r 
^572, sprzedane zostaną, przez publiczną licy tację , przed pedpt- 
*Soym Rejentem, w e wsi Kozery, Okr: Błońskim, dw ie w iorsty  od 
Stacji Kolei Żelaznej Grodzisk położonej, w d . 9 (21) L istopada, 
0 godz: lOej z rana poczynając i dni następnych r . b., Ruchomo­
ści do Spadku poniegdy Szczepanie i Juljannie Czachowskich m ał­
żonkach należące, jako  to : G arderoba, Bielizna, Pościel, Meble, 
P rzedm ioty Kuchenne, ' K row y, T rzoda Chlew na, D rób, P rzed­
mioty miedziance i ince rzeczy, za gotowiznę zaraz płacić się wiu- 
" 1 .—  J. Sielski.

F Ł A M C  szparagow ych, kopa po kop: 90, i po rs. 
1; R R J B E W  Brzoskwiń i M orel, sztuka po rs. 1 
k. 20; C E B U L  kw iatow ych holeudersklch g ru n ­
tow ych i doniczkowych; oraz Cebul kuchennych, Ro- 

kambnli i Szarlo tk i, k tó re  \vypada te raz  do gruntu  w ysadzać, 
nadszedł transport do Składu Nasion Dra F r: Bełzhold p rzy  ul: 
Senatorskiej N r 471 , obok Resursy. Spis Nasion 1 Cebul, w po­
w yższym  S kładzie, g ra tis udzielają. ^

Ktoby sobie życzył odbyć podróż ex tra-poeztą do ŻY TO ­
M IERZA, KIJOW A lub do P U L T A W Y , na wspólny koszt po­
wozem; raczy  się zgłosić po wiadomość do Szw ajcara w  hote­
lu Krakow skim  przy ulicy Bielańskiej.

Ooegdaj przed wieczorem, w  przeehodzie rozmaitemi ulicami, 
zgubioną została P O R T R O N E T  A  średniej w ielkości,w  któ­
rej znajdowało się papierami moiej w ięcej R sr. 15, i rubla dro- 
bnemi; oraz różne kouotatk i, między którem i K artka, na k tó rej 
mieścił s ię  rachunek za zł. 254. Sumienny Znalazca raczy  po­
miecioną zgubę oddać pod N r 526, do W . F ryd e ry k i Bańko­
w skiej, na P odw alu , w  domu W . Jędrzejów icza, za nagrodą.

t  i l i t l Y H A  M Y D E K  I  P A C H N I U E t i  
B R A C I  N A T A S S O N ,

Czyniąc zadość licznym żądaniom, podaje do wiadomo- 
, ści następujące Składy, w  których w y ro b y  z tejże f a b ry - , 
/k i  pochodzące, sprzedają się po cenach takich, ja k  w Skła- 
kdzie główDym, a m ianowicie: . . . .  . *

P rzy  uli: G rzybów , w prost uli: Królewskiej pod N r 1104; J 
„ „ K rakow : Przedni:, w  pa*acn JW - Andrzeja Za-'*

moyskiego, w  Składzie mydła i świec;
„ „ Miodowej,' w  Składzie Lakierów  i F arb  m alar-1

skieb, J. A. Kraussego;
'  „ „ Miodowej, w  Składzie mydła i św iec, w  do­

mu W . S tanisław a Lesser;
B racia N atanson, ,

Fabrykanci Mydeł i Pacbaideł.
Skład głów ny p rzy  u licy  N alew ki Nro 2244 lit; \ . l  

? gdzie także je s t do nabycia R A U C i B E R  A m e r y .  t 
kański w  grubych p łatach , do użytku fabryk.

Konsensowana Ł I T O G R A E J A ,  Edwarda\ Ruhl w Kali­
szu, ma honor zawiadomić. JJWVV. i \V W . Panów , iż w j kouy- 
Wa z najw iększą akuratnością , wszelkie roboty LIT OGRAFI- 
C ZN E, jako to : Rysunki, Mappy, P lany, różne N apisy, VVexle, 
Rachunki, E ty k ie ty , S ygnatury , A dressy, Bilety w izytow e, Re - 
je s tra  gospodarskie;---a dla VVładzy W yższej, Blankiety, Tabelle, 
R ejestra , 1 t. p. przedm ioty, za um iarkow aną cenę.

! C U K I E R N I A  w  nowym guście jest do sprzedania lub (i
wydzier-żawiecia, na la t kilka, każdego czasu, z wszelJtiemiT 
potrzebam i do niej naleiącem i 1 Meblami jesionowemi, za po- 

c  mierną <coę. Dowiedzieć się można o a  miejscu, to j e s tw r y n -  
| ik u  w  domu W . Jabłońskiego, w  m .P io trkow ie, przy Kolei.
f ' w '  "BT s  j  j  -g -  -g -  7̂~*- ^  ^  m r$

W  Dobrach Tursko Wielkie w  Powiecie Sandomierskim* 
pomiędzy m iastam i Połańcem , Staszowem i Osiekiem położonych* 
Rozdają się Grunta W łościańskie i w  części D w orskie, 
NA CMTMSR, Koloojami w iększem i, moiejazemi i Ogrodami; 
w  skutku czego, prócz uposażenia miejscowych W łościan, m ogą 
znaleźć dogodne pomieszczenie 60 F am ilji.—  Jest tu  F ab ry k a  Cu- 
fcru; zarobkow anie sprzężajem  i pieszo, zimą i latem ła tw e . Są 
lasy, je s t w oda, g run t żyzuy. N ie żąda się wkupnego; w arunki 
dla możnych 1 mniej możnych przystępne; potrzeba tylko mieć 
nodusz na zabudowanie i inw eutarz. Zgłaszajcie się w ięc uczci­
wego życia pracowici Rolnicy i Cieśle!—  Z apraszają  W łaściciele 
Plew csyński i Bracia Glesmer.

P. Piotr W OLANSKI, raczy  się zgłosić do E xpedytora  Pocz­
ty  w B ałdrzychow ie, listownie lub osobiście w interesie osobi­
stym, a to ile być może w  najkrótszym  czasie.—  A. K.
Q.-g.' g S Jgl ^ C i  g)  Ig*®.
ś\ STARE i ELAZTtVO, (i
p a n e  i kute; jakotez sta ry  G A N E K  z kutego żelaza, i w iel- Y 
ł)ka  zeiazna H E Ł K A  do H A G I  z łańcucham i I szalami doA 
*. ważenia ciężarów , są  do sprzedania przy ulicy Miodowej N ro a  
j ) 490/1. W iadomość u W łaściciela, lub Rządcy domu. (f
i t  m  'S '  ~ g  'S '

W  dobrach W obyńskich, w  Powiecie Radzyńskim , Gub: L u ­
belskiej położonych, je s t do w ydzierżaw ienia od Igo S tycznia, 
1856 r ., PROPINACJA H IE J I h a . O w aruakach  po- 
w ziąść można wiadomość w Kauceilarji J J W W . Hr. Zam oy­
skich w  W arszaw ie, p rzy  ulicy Senatorskiej, pod N r 472, lub 
na miejscu w Zarządzie Dóbr W obyńskich.

IDO Dziesiatyn, (czyli 50 w łók) ŁABU, nad rzeką sp ław n ą  
W is łą , w  Dobrach Krzeczów, pod m. Pow iatow em  W ie lu n ie m ,  
je s t do sprzedania po rs. 900. Bliższa wiadomość na miejscu u Le­
śniczego, albo u W łaściciela zamieszkałego w  Dobrach S ieragi, 
pod Staszowem , w Powiecie Sandomierskim.

DLA PA N Ó W  PRZEDSIĘBIERCÓW  BUDOW LI i W Ł A ŚC I­
CIELI DOMÓW.— Zrobiona w mojej F ab ryce , T E K T U R A  
S H O łiO W C O W A , NIEPRZEPUSZCZAJĄCA W ODY, oka­
zała  się tak doskonałym m aterjałem  do pokrycia dachów wszel­
kiego rodzaju, iż od każdego znaw cy i budowniczego szczerze po­
leconą byw a, a naw et przez K rólew skie fłejeocje, wiele to w a­
rz y s tw  kolei żelaznych, i mnóstwo pryw atnych przedsiębierców  
budow li, na najw iększą skalę uży tą  została. P rz y  budynkach 
gospodarskich zastępują dachy z T ek tu ry  pod w zględem  tan io ­
ści, nieprzepuszczania w ody , lekkos'ci i ciepła, dostatecznie dach 
słom iany, są  w sk u tek  przedsięw ziętych doświadczeń przez Król: 
Rejencję w Poczdamie, w  mojej fabryce, w  to w arzystw ie  ognio- 
wem  na rów ni z dachówkami postawione, i przew yższają co do 
trw ało śc i, wszelkie m a te rja ły  do pokrycia dachów dotychczas 
znane. Prócz dostarczanej przczemnie dotąd T ek tu ry  sm ołowco- 
wej w  arkuszach, każę takow ą teraz  w yrab iać , 20 do 100 stop 
długości, i 3 stopy szerokości, a w ięc PRZYKRYW AJĄCĄ 60 
do 300 kw adr: STÓ P OBJĘTOŚCI. N ietylko, iż pokrywanie t ą  
T ek tu rą  znacznie ła tw ie j i prędzej wykonane byc może, ale na­
w e t z powodu korzyści, iż tak i dach żaduej horyzontalnej fugi 
mieć nie będzie, zasługuje na siczególną wzmiankę. Prócz tego , 
może być wspomuiooa T ek tura  kładzioną przy pochyłych dachach, 
na zw yczajne ła ty , używ ane do dachówek, a uszkodzony dach po 
zruceniu dachów ek natychm iast bez dalszej zmiany, T ek tu rą  po­
k ry ć  się daje. Cena za Q  stopę franco do Poznania 1 S g r .—  L . 
G i in i c k e ,  w  W ittem bergu, w  prowincji Brandeuburgskiej.

T rzeci transport RAW JUKU A strach a ń sk ie -# ' 
go św ieżego mało-solon:, i serw etow ego; oraz GRO- 
SZKU zielooego R ostow sk iego  w rożnych g a tu n k a c h ,# ' 

—  nadszedł do Składu głównego przy  ulicy S e n a to r-J^  
J a k i e j ,  w  donut WVV. Piotrow skich, 2gi sklep od rogu u licyą^  
'm  Miodowej; z takow ym  mam honor polecić się szanownej P u - //// 
zjwb liczno ści. M. Ż y iy n .  ^

POW ÓZ fam ilijny, bardzo elegancki, z fo - 
I derdacheni, na lezących resorach, mało używ any: 
£ oraz para KONI m łodych, gniadycb, i para kaszta- 
■ now atyeh, do sprzedania za cenę um iarkow aną, 

lolnej, pod N r 1 2 “ 6ó. \yiadom ość u Stróża.przy  ulicy Saiolnej
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Otrzymawszy od Wiedzy pozwolenie na utrzymywa­
nie Kantoru Streczeń  Guwernerów i Guwernantek, 
otworzyłam takowy zdniem 2 6z .m . ua Krah:-Przedm: 
Nro 396, na 2giem piętrze od frontu, obok Szpitala Śgo 
R och a .  Polecając się więc ła s k a w y m  względom szano: 
O byw ateli  i Osób interesowanych, mam honor zape­
wnić, że zaufaniu we mnie położonemu, starać się 
będę godnie odpowiedzieć. Wszelka korrespondencja 
franko może się odbywać w językach: polskim, rossyj- 
sk im , francuzkim  i niemieckim .—  Paulina Lacour.

D O R  murowany, w  W arszawie, w środku miasta 
położony, mający czystego dochodu rs. 690, (czyli zł: 
4,600), jest do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść 
można przy ulicy Nowe-Miasto, pod Nr 322, u W ła ­

ścicielki.
APAItTAMESW składający się z 6u Pokoi, pod Nr 

412 a , przy ulicy Krako:-Przedm:, stosownie umeblowanych, 
z Kuchnią, Stajnią i W ozownią, do najęcia w każdym czasie. 
Wiadomość u Rządcy domu, lub uStrćża.

K U Ź N I A  z mieszkaniem, Stajnia i Wozownia; 
oraz LOKAL na piętrze, składający się z 2ch Po­

koi i Kuchni angieb, pod N r 837 przy ulicy Ogrodowej, w k a ­
żdym czasie jest do najęcia. Wiadomość pod Nr 1131, przy uli­
cy Żelaznej.

Osoba wyjeżdżająca do SYMFEROPOLA, życzy mieć współ­
towarzysza podróży do Kijowa albo Żytomierza, na połowę 
kosztów.—  Tamże są do sprzedania kryte PRELOTK1, za 65 
rs. Wiadomość pod N r 2306, około Koszar W ołyńskich, na­
przeciw ogrodu.

Znana Pracownia UBIO RÓ W  DARSHICH , istn ie-^ 
Jjąca od lat kilku przy placu Krasińskich. Dla dogodności JW W .|J  
|0 a m , otworzyłam drugi R A łS A a S T N  przy ulicy D ługiej^ 

J |w  domu W . Górskiego, pod N r 489a; -w  którym to M aga-|| 
Mzynie można dostać wszelkich Ubiorów, jako to : Mantyl, Pła-P | 
ifszczyków i rozmaitych Okryć wykończonych, w jak  Dajświeź-|| 
fpszym fasonie, i guście, po cenach umiarkowanych; a obowiąz-j^ 
“ikiemmoim będzie zasłużyć sobie na względy JJW W . D am ,^ 
Iktóre mój Magazyn od lat tylu zaszczycały, i mam nadzieję^ 
Jźe i nadal moje Magazyny zwiedzane będą.— K. M arkow ska.

ku Tęsiorowskim, W ikarjuszu Kościoła Parafjalnego Żuków na­
leżące, jako to: Meble, Garderoba, Bielizna męzka i stołowa, 
Pościel, Szkło, Fajans, Przedmioty kuchenne, i gospodarskie, 
Zaprzęgi, Bryczki, Krowy, Drób, i Jałowizna, Ule z pszczołami 
i inne rzeczy, za gotowiznę zaraz płacić się wiuną J. Sielski.

%  WIADOMOŚĆ DLA PP. PRZEDSIĘBIERCÓW. 
f o G H Ó D  Doliną Szw a jca rską  zwany, z nowo wzno-’ 
J^szącym się gmachem, jest do wydzierżawienia od Nowego 
— Roku. Wiadomość przy ulicy Miodowej w Magazynie Stro­

jó w  damskich, u Dzięchcińskiego, pod N r 486

W iorst 28 od m. W arszawy, jest D O R  mieszkal­
ny do wynajęcia od 1 Listopada, w roczną dzierżawę, 
składający się z 2cb dużych Pokoi, Spiżarni, Piwnicy, 
Kuchni i Chlewka dla trzody; przytem raz na tydzień 

dozwoloną będzie dwie fur zbieraniny drzewa. Bliższa wiado­
mość uP . Arnolda Brązowoika przy ul: Długiej N r 587.

F O B T E P JA N , o pół 7ej oktawy, nowego 
fasonu, z pół blatem i szprejcami, jest do sprzeda­
nia z powodu wyjazdu, przy ulicy Długiej, w  gma­
chu Konsystorza Prawosławnego, pierwsza brama 

idąc od ulicy Freta, w dziedzińcu na przeciw studni, na pier- 
wszem piętrze.

I*ŁA B 05C 5E Niedźwiedziami podbity, w dobrym stanie, gra- 
natowem suknem kry ty , jest do sprzedania w domu dawniej Ł ęc­
kiego, dziś W. Dregego, przy ulicy Chłodnej pod N r 930. Bliż­
szą wiadomość powziąść można w Zakładzie gastronomicznym 
w  tymże domd będącym.

Potrzebne są D A N N V  uzdatnione do Krawiecczyzny, do 
Magazynu Strojów damskich P. Czernig, przy ulicy Długiej pod 
Nr 557. Wiadomość tamże.

Ite jen t Okręgu B łońskiego. —  Na żądanie Pełuomocnika Są­
dowego nieobecnych SSrów, 1 w skutek upoważnienia JW . P re ­
zesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz:, z d. 19 (31) Października r. b. 
Nr 8671, sprzedane zostaną przez publiczną licytację, przed pod­
pisanym Rejentem, we wsi Żukowie, 5 wiorst od m. Błonia, i 5 
wiorst od Stacji Kolei Żelaznej Grodzisk położonej, na Probostwie, 
Wd. 2 (14) Listopada, O godzinie lOej z rana  poczynając, i dni 
następnych i. b., Ruchomości do Spadku po niegdy Xiędzu Ludwi-

Przy ulicy Mazowieckiej pod Nr 1352, są do wynajęcia W ka­
żdym czasie: B A L O N , POKÓJ i PRZEDPOKÓJ, na 2m pię­
trze od frontu; orazPokój, z Przedpokojem od ty łu , na temźe pię­
trze. Wiadomość w oficynie po prawej ręce, na dole.

Potrzebną jest sfora, dobrych OOARÓWj 
ktoby takową miał do zbycia, niech raczy nadesłać 
swój adres do W. Jana Tomczyckiego, przy ulicy 
Nowolipie Nr 2457, dom W. Godeckiego.

f — —     ■ 1

H A U T O  R
G uw ernan tek  p r z y  u licy  D łu g ie j N r  5 4 5 , w prost Kołeiola, 

obok A p tek i IV . IV ernera , na  2 m  p ię trze  od fro n tu .
Są do umieszczenia Nauczycielki i Nauczyciele Polacy, Niem­

cy, Francuzi, z rozmaiłem wykształceniem naukoWem i talentami; 
Bony Niemki, Francuzki, Angielki, Metrowie muzyki; Korrepety- 
tor znający i mówiący po francuzku i niemiecku, życzy za stół i 
stancję dawać lekcje.— J. F oland. ______________________

MWTOIt STRĘCZEŚ
G U W E R N E R Ó W  i G U W E R N A N T E K ,  

p rzy  u licy  B ielańskiej, w p ro st TłSm ackiego w  p a ła cu  dawnie] 
Kossowskich, d z i ł  Hotel B ia łostocki N r  6 0 8 .  

Guwernantka Polka, z W ysokiem  u k sz ta łcen lem , posiadająca ję ­
zyk francuzki, tak jak  swój ojczysty, i muzykę jako artystka, zy- 
czy znaleźć stosowne umieszczenie tu w kraju lub w Cesarstwie. 
Wiadomość w Kantorze.—  Marja Kierblewska.

Dziś rano ciepła atopni 6. Wczoraj w południe ciepła stopni 8. 
Dziś rano wysokość wody aa W Ule  stop 2, cali 5.
TEATR WIELKI. Dziś na żądauie, IVesele w  Ojcowie. M arja  

di llohan.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Z o fja  P rzyby lanka . Uści­

ska jm y  się.
8  ś 8 S 8 S 8 * ^ » 8 S 8 B i8 8 8 S S S S S S S S S 8 S
§ JAN ŻURKOWSKI, b. Tancerz T eatru Wielkiego 
jgw  W arszawie, i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej! 
88w Londynie, ma zaszczyt zawiadomić Osoby interesowane, iż« 
giidziela LEKCJE Tańców tak w swem mieszkaniu, jakoteżS 
g p o  pensjach i w  domach prywatnych. Mieszka przy ulicy Nowo-J 

Jmiejskiej (Gołębią zwanej) Nro 179, na lszem piętrze.

P iotr S lizyń sk i,  Nauczyciel TAŃCÓW, podaje do wia­
domości, że otworzył Salon do nauki i rozpoczął udzie­
lać lekcje, tak  w  swojem mieszkaniu jako tez po d om ach  
prywatnych i pensjach. Osoby życzące pobierać lekcje, 

zgłosić się raczą pod N r 98 przy ulicy Piwnej, na le  piętro od fron­
tu; zastać go można od godz: 8ej z rana do 8ej wieczór.

C V H l E n m A
I  ROBERTA W IŚN0W SKIEG0
§* pczy ulicy Przejazd pod Nr 653/4,
^pospiesza zawiadomić Szanowną Publiczność, że w ypick *na - i  
Łguych, a szczególniej w parze jesiennej, i zimowej, ulubionych* 
^JAJEC ZN IK Ó W , już rozpoczął się w  Niedzielę duiagL 

b. m., i takowych codziennie świeżych po kop: 7 */» 15 | 30,K  
^dostać będzie można. *1

W Drukarni Kurier* Warsz;.—  Wolno drukować, d. 23 Października (4 Listopada) 1855 r ,—  Starszy Cenzor F. Sobietzczański.


